
Arczista, Nawyki zła
Twe apetyty tobie tu wykładam w akapity Zawinięte w bity, jak kit w sprytnie nagrane hity Wbity ten styl, wbity ten rytm w twoją banię i dzisiaj Zamieniam wielki dar w taki dar, co poznajesz i ty Łatwo oszaleć i ty chcesz bardzo poszaleć Wkrótce się stajesz fanem Arczisty, tadam, to nie żadne mity W poniedziałki chyba zalety walę A wady wypływają jak rzygi w toalecie Choć dostawałem za to w twarz od wszechświata, browar jest stale pity Powtarzam – to nie żadne mity Ja prawdę biorę na ramię, wolę prawdę, naprawdę Jak każdy lubię też alkohole i moje apartamenty w Alicante Sram w tę dolę, ja pierdolę fart Te farty w USA nie przejdą ci po fasolowej – żarty Amperowe kampery – patrzcie rower! Się wpierdolę zwykłą kierownicą w kancelarię na twej głowie Ref.: Chociaż się staram rzucić to i ustalam balans Ja mam te zła nawyki wciąż i popadam w marazm Chociaż się staram rzucić to, to mnie bałamuci Chociaż się staram rzucić to, mam te zła nawyki wciąż Choć się staram rzucić to i ustalam balans Ja mam te zła nawyki wciąż i popadam w marazm Chociaż się staram rzucić to, to mnie bałamuci Chociaż się staram rzucić to, mam te zła nawyki wciąż Pytali mnie, kiedy nowy kawałek, więc się za to biorę Żeby dać zapomogę flow – tylko ja to mogę To flow atomowe. A to nowe Bo wasz flow to ginie, jak się go pstryknie w wadę wymowy Chlam te Dębowe Mocne. Ty bierzesz se Karmi z soczkiem? I co że to randka, kotek? I tak dzisiaj zarwiesz nockę Więc walnij se znacznie mocniejsze browce i proszę cię Co mnie obchodzi, jak skończy Ola w tej twojej anegdotce?! Jeez! Mogliśmy pójść do kina Wtedy byś milczała, potem byśmy skończyli coś, zamiast coś zaczynać A ten błysk jej ciała i uśmiech. Aż bym chciał, aby coś straciła... Znaczy... nie jestem taki, czekaj... Chwila, jest spoko! Jeez! Mogliśmy pójść do kina Wtedy byś milczała, potem byśmy skończyli coś, zamiast coś zaczynać A ten błysk jej ciała i uśmiech. Aż bym chciał, aby coś straciła... Znaczy... nie jestem taki... Nie to, że traci zmysły Arczista, chwila, jest spoko! Ref. [x2] Ja po ich skarb idę tu bez ich uwagi W tych moich snach jeździ ekspres ku magii Ich taniec prawd ledwo jest dziś półnagi To jest zamienianie gwiazd
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